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Iadzwytzająe przedstawienie 


| ee „WIE SIETBIY", 
Teatr Popa sos, „Kobieta bez ZNACZENIA "es wa 


DZA którego wystąpienia na arenę świata zmusi 
do milczenia pyszałkowate głosy pangermanizmu, 
widzącego w. Rosyi coś w rodzaju Diiugervolku”. 

Pangermauiem juź zmiół na swojej drodze | 
| szereg narodów słowiańskich. Pablicyści niemiec- 
cy nie ukrywają tradycyjnyelh dążności. które 
każą ich rządom kierować „Drang nach Osten” 
w stronę Rosji. Z drugiej strony narody rów- 
nież odczuwają oa sobie ciężar „europejskiego 
niebezpiebzeństwa” i za przykładem słowian.bal- 
kańskich mogą sobie utw é wyobrażenie 0 lo- 
sie, który ieb z czasem czeka”, 

Nadchodzi wyjątkowo przyjazna chwila dła 
odwrócenia tego losu 

Europie ciasno, wyciągaję się ręce dla po- 
działu państwa otomańskiego, Afrgka prawie cal- 
kewicie podzielona pomiędzy etropejskich kuliar- 
tragerów. Niemcy nie spuszoezają oczu z Azgi 
i Środkowej i prawie że już zabezpieczyly dla swa- 
* go handlu i przemysłu Persgę pólnocną, podczas 
gdy od poludnia, na tylach Niemiec, powoli i pe- 
wnie przychodzą anglicy. Włochy gorączkowo się 
spieszą z załatwieniem sprawy trypolitańskiej i 
chcą uderzyć na Austrzę: trofea zwycięstwa będą 
wyrwane na rachunek i. Może być, że i Wło- 
chy i Austrya wyrwą Turcyi po odpowiednim ka- 
wałku.* „Chiny rozpadają się na szereg państw 
samodzielnych. « „Tworzy się autonomiczna Mon- 
golia, i być może wasalka Rosqi: Mandżurya. Ten 
szereg nowych państw mongolskich oddziela nas 
od Chin środkowych, które są środkiem intere- 
sów europejskich Dalekiego Wsebodu.” 

Otóż „Utro Rossii“ pragnie zbliżyć do Ro- 
syi to nowe, przylegaj do granie rosyjskich 
państwa mongolskie i za ich pośrednictwem urze- 
czywistnić zasadnicza zadanie polityki rosyjskiej: 
dążenie do zjeduoczenia słowiaństwa ze wscho 
dem azyatyckim.* 

Dalej „Utro Rossii* twierdzi, że narody środ- 
kowo- -azyatyckie i mongolskie „same powinny dą- 
żyć do tego, żeby się oddać pod hegemonię Rosji 
w walce z wrogą im i Rosgi Europą,“ ponieważ 
„hegemonia Rosyi* — jak zapewnia artykul—nie | 
zawiera w sobis żadnego niebezpieczeństwa ani 
dla ich religijnej, ani dla kuliurslnej samodzie 
ności, ani dla socyałuo-ekonomicznych odrębnoś. 
ioh byta.“ no, i wtedy wszyscy ci chińczycy, 


Dr. JELNICKI 


powrócił. 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE. j 
ulica Andrzeja X 7. 5821 
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Przeciw Europie. 


„Utro Rossii* organ reprezentujący rady- | 
kalne, a zarazem wielkorosyjskie dążności, zwra- 
ca uwagę na rolę, jaką Rosya powinna odegrać 
w Azji. 

Znamienny jest w ducha tym napisany ar- 
tykuł tej gazety p. t. „Azyatycka hegemonia 
Rosyi*, który poniżej podajemy w streszczeniu: 

„Zjednoczenie graniczących z Rozyą blisko- 
wssbodnich, środkowe-azyatyckich i mongolskich 
narodów w naturalną grupę polityczno ekonomicz- 
ną z Rosyą—oto zasadnicze, historyczne zadanie 
dia prawdziwie państwowych umysłów  Rosyi 
współczesnej.” 

Dalej „Utro Rossii" nazywa ten cel „wizyą 
wielkiego plemienia słowiańskiego. które, czniąc 
się pasierbem Zachodu, jednocześnie nie potra- 
filo przez wielowiekowy okres istnienia histo 
rycznego na Wschód w przeciwną stronę od Ku- 
ropy.” Rosya jest związana tylko nieznacz- 
oym: w porównania skrawkiem ziemi z Eu 
ropą zachodnią, podczas gdy kolosalne jej obsza- 
ry związane są od południa i poładuiowego wscho- 
dn z narodami azyatyekimi. Rosya w znaczeniu 
naturalnego ciążenia kn Azyi, związanego ż nią 
słowinństwa, powinna z czasem stworzyć inny 
niż Europa, samoistny,  kulturalno- historyczny 


persowie, turcy środkowo-azyatycey i europejscy 
będą mieli pewność, ze ich „zainteresowanie się 
ekonomiczne nie zamieni się w takie formy, wo- 
bee których znikną ostatnie ślady samodzielności 
państwowej tych narodów, 

„Dbając o wielkomocarstwowe stanowisko Ro- 
syi, o przyszłe losy światowe plemienia słowiań- 
skiego, odwrócimy się plecami od wrogiej, pogarž 
dzającej nami Europy i powiemy do otaczających 
nas ze wachodu i południo-zachodu sąsiadów: — 
Bracia słowianie i wy, graniczące z nami 
Ażyi, strzeżcie waszych praw najświętszych. 
tej drodze Rosya pierwsza wśród was, i 

| wśród równych...* 
Takie są marzenia organu powążuej grupy. 
radykalnej wiełko-rosyan. 


-Ministrowie ay w AE 


barona Gautscha był on 
pilnym stróżem interesów Galicyi i nie przepu- 
ścił ani jednej sposobności, by bronić tych inte- 
resów albo je popierać z właściwa sobie energyą 
i z dokładna znajomością spraw oraz potrzeb 
kraju. W trzecim gabinecie barona Bienertha 
przez parę tygodni zastępował po koleżeńsku 
ciężko chorego ministra kolejowego dr. Głąbiń- 
skiego. Teraz w pierwszych dwóch -tygodniach 
nowego gabinetu hr. Sturgkha stał jako kie- 
rownik na czele ministeryum rolnictwa, tego 
ministeryum, w którym poprzednio służył dwo- 
ma nawrotami, ostatnio od 1906 roku jako szef 
sekcyi. 

Nominacya pana Wacława Zaleskiego na mi- 
nistra skarbu jest rezultatem bardzo subtelnych 
posunięć  taktyczno-osobistych na - szachownicy 
parlamentarnej. Koło Polskie wobec stałego cha- 
rakieru gabinetu urzędniczego hr. Sturgkha zażą- 
dało dla polaka teki resortowej, Hr. Sturgkh z z 
dził się w zasadzie na to żądanie, lecz zgóry 
dał, że ową teke powierzy tylko AA 

' Ponieważ zaprezentowano hr. Sturgkhowi na 
ministra skarbu tylko jednego urzednika, który 
mu nie odpowiadał, przeto najlepszym załatwie- 
niem sprawy okazało się powolanie na, ministra 
skarbu pana Wacława Zaleskiego jako urzędnika. 
Wprawdzie p. Wacław Zaleski nigdy poprzednio 
nie służył w ministerynm skarbu, ale jego wiel- 
ka inteligeicya i jego umiejętność oryentowania 
się w każdej nowej sytuacyi, połączona z nie- 
słychaną pracowitością, dają rękojmie, że nowy 
| minister skarbu nietylko -sprosta powierzonemu 
; zadaniu, lecz po upływie pewnego czasu okaże 
f się dobrym ministrem skarbu. 
| Prasa wiedeńska utrzymywała w sobołę i w 
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a Włądysława 
e ago 


Wa. pierwsz ch d 
Długosz otrzymał mandat Ho ludzie, zna: 
jacy osoby i stosunki, wiedzieli, że pan Włady- 
sław Długosz jest najpoważniejszym kandyda: 
tem na ministra galicyjskiego w razie, j 
Stronnictwo Ludowe otrzyma możność zaprezen- 
towania kandydata na to stanowisko, 
Nowy minister galicyjski należał onego cza- 
su do Stronnictwa Narodowo-demokratycznego. 
Opuścił je pod wpływem ambicyi osobistej, 
gdy podczas wyborów sejmowych w 1908 roku 
nainiestnik Andrzej Potocki nie chciał go puścić 


do Sejmu właśnie z racyi jego przynależności do ' 


Stronnictwa Narodowo-demokratycznego. Ale. ta 
otwartość z drugiej strony nakazuje nam przy- 
znać, że nowy minister galicyjski przynosi bar- 
dzo wiele dobrych przymiotów, które się okażą 
cennym riabytkiem na stanowisku, obecnie mu 
powierzonym.  Ekselencya Władysław Długosz 
posiada umysł na wskroś realny, umiejący pozy- 
tywnie oceniać fakta. życia konkretnego, Posiać 


Öri energię i dar szybkiego działania, posiada du- | 


ży zmyst organizacyjny, wyszkolony praktycznie, 
posiada wogóle dużą praktykę życiową, prakty- 
kę, której przed nim nie miał ani KE minister 
galicyjski. 
Ki jest przemysłowcem naftowym.= Zanim ato» 
i doszedł do swojego wielkiego — jak na sto- 
sunki galicyjskie = majątku, pracował stopniowo 
ńa rożrnaltych szczeblach karyery przemysłowej 
i stopiiowo dzięki olbrzymiej energii. wzbijał 
się w pre Miał tedy sposobność dokładnego 
poznania rozmaitych gałęzi przemysłowych, w 
ostatnich latach zaś jako właściciel majątków 
żieńńiskich poznał praktycznie potrzeby rolnictwa. 
W obecnym gabinecie, = w gabinecie, który 
kładzie nacisk bardziej ia administracyę, niż na 
polityke, ekselencya Władysław Długosz będzie 
zlipełdie na miejscu; pońieważ zawsze będzie 
uial dać odpowiednie objaśnienie lub zażądać 
właściwej pomocy, gdy będzie chodziło o spra- 
ospodircze Galicyi. 
MY Bawić. się należy Stronnictwu Ludowemu 
polskiemu, a raczej jego frakcyi parlamentarnej, 
Że tak późno zaprezentowała pana Władysława 
Długosza jako swojego kandydata ra ministra 
galicyjskiego. Ta spóźniona prezentacyd misi 
służyć za dowód, że właściwie stosunki politycz- 
ne pana Władysława Długosza z Stronnictwem 
Sodo polskiem nigdy nie były wewnętrznie 
zbył ścisłymi pomimo pozorów ścisłości ná žē- 
wnątrz. 
~ Nie chcemy w niczym czynić tijtħy dr. Wrób- 
łowi i jako człowiekowi i jako polilykowi. Ale 
doprawdy niepodobna oprzeć się zdziwienit, 
stronnictwo, kłóre ma w swych szeregach takje- 
go posła, jak p. Władysław Długosz, inogło 
wpaść na pomysł zaprezeniowanid d-fa Wróbla. 
Ten szczegół mówi aż zanadła wyraźnie, że no- 
wy. minister galicyjski najmniej szczerych przyja- 
ciół liczy w swoim własnym stronnictwie. 


Kursy Techniczne—przędzalnictwa, tkactwa, 
Aea i upeitury W. KOJAWSKIEGO. |” 
Informacye i sy w kancelaryi od 8—10 wieczorem. 

jowó-Cegielniana 8: 3071r 


Przeciw aktowi konstytucyjnemu: 


Prasa nacyonalistyczna hula nie na żarty. 
„Nowoje Wremia” nazwało tikaz z di. 30 
kwietnia 1 „typowymi okażem  pośpiesznego 
ffawodawstwa z epoki newtóży liberaliżme”, a 
„Gołos Moskwy”, orgati październikowców, ot- 
sią w sposób jeszcze bardziej arogancki o 
Z ż di. 30 października r. 1905 i o hr. 
„Niech eały świat — pisze „„Gołos Moskwy” 
— korzy Się przed zakochanym W sobie i w swo 
im twotze pierwszym  preltiereh _ parlamefitu 


>+KALODONT 


Niezbądny KREM i ELIKSIR vo ZEBÓW 
Utrzymuje zeby biato,czysfo i zdrowo. 
żądać wszędzie 


zawodu ekselencya Władysław Dłu- | 


Q AEMY 


rosyjskiego — to mi nie przeszkadza jednak, na 
zasadzie wyżej przytoczonych danych, uznać aktu 
17 (30) października za twór  nieobmyślany, 
twór kancelaryjny, nie mający ani historycznych 
ani zasadniczych danych, za wynik bezmiernej 
pewności siebie i ostatecznej lekkomyślności — 
właściwości, zupełnie nie odpowiednich dla umy- 
słu pafistwowego”. 

Riecz” dodaje pod tą cytatą taki komentarz; 

To pisze pan, A. Witmer nie w „Russkoje 
Znamia”, lecz w dziermiku, będącym organem 
partyi, noszącej na swoim sztandarze akt 17 (30) 
października”. Ta charakterystyka manifestu 30 
października na szpaltach organu październiko- 
wego jest bardzo znacząca. Czy to nie skutek 
zbliżenia centrum z iewiczami? Może to 
pierwszy objaw bloku?” 


Mestwo chińczykótw. 


Generał Czang Tiao, który z ehłopca do pór 
sług i lokaja dostąpił obecnego stanowiska dzięki 
wpływom Czat Czi-Tunga, u którego slnżył, dos- 
tal się do niewoli swegó osohistego wroga rewo- 
lucyjńego, generała Li i miał być natychmiact 
rozstrzelany, Uratował się jednak od śmierci, 
wypowiedziawsży nasiępującą mowę: 

— Przez dlugie Jata pomagałem Czang Czi- 
'Tongowi w prowadzenia spraw armji w Hupen. 
Zrobiłem co mogłem, aby wykształcić wojska tū- 
tejsze Tym razem zwycięstwo po waszej stronie, 
Ale nie powinniście zapominać, że ja sam wam 
pomogłem do tego zwycięstwa. W armji pracó* 
wali moi synowie i mol żięciowie dla was, wj- 
chowalem ich więc dla was. Jeżeli sam nie przy: 
łączylem się dowas, nie żapóminajcie że idacze) 
postąpić nie mogłem, 

Republikanie awolnili Czabę-Tiao, który ną: 
tychmiast żebrał wojska rządowe i podjął dalsżą 
walkę z rewolucją. 

Ale w Pekinie skazalio go na ślniere za to, 
że dal się wziąść do niewoli. Qzang-Tiao pomi- 
mó tò w dalszym ciągu dowodzi śwójmi oddzia- 
fami w obronie mandżurów. 

Synowie jego, którzy niedawno wróśili 2 já- | 
pońskieh szkół wojskowyeh, narśżie slūžýli pod | 
komendą ojca, ale nburzeui na rząd pekiński za 
to, że skazał go ua ślnierc, prześzli da stronę 
rewolicj!. $ 

Makin-Caog, głównt sędźia prowinófi Hugon, | 
znienawidzony przeż |mdnośe mendaftn w chwiii | 
wybuchu rewolocy: zasiadł spokójnie w śwojm 
nfzędżie. übraħy W uśjspanialsze szaty. Czekał 
żaś do wieczofa, aż jrzyjdzą rewolnefóniści ğe 
sciąć. Ale nik nie zażądał jego ktwi. Dopiero 
nażajntrz ptzýsżlo do niego posólstwo republikań- 
skió, prosząc go w feliiyeli szaćinku wyrdzach, 
aby przeszedł ua loh troig, iub złóżjł urząd. 
hirea Ożing tie złożył uizędu—i dalej jest 84- 

tg. 


Z SĄDÓW. 


Zjechał do Łodzi Ż-gi wydział karny piotr- 
kowskiego sądu okręgówegu, który w lokalu zja- 
adu sędziów pokoju, przy ulicy Mikołajewskiej 
X 35, sądzić będzie uastęjnjące sprawy: 

W czwartek, dnia 30 listopada: 1) Jadwigi 
Blaszczyk — o falszywe oskarżenie; 2) Maryana 
Przelożyńskiego i innych — o rabunek; 8) Ada 
ma Reksa—o zadanie śmierlelnej rany; 4) Abra 
ima Wiązowskiego i innych, oskarżonych z art, 
1075, 1076, 65 i 68 kod karn; 5) Tomasza 


60 30. 


i vilioja 


%* MA 


Kwiatkowskiego — o sfałszowanie weksli 1 6) 
ózefa Janaka — o pezyczynienie się dò śmierci. 
W piątek, dnia L grudnia: 1) Stanisława 
IKuny i innych — o kradzież; 2) Wacława Ja- 
błońskiego oskarżonego z artykułu 1049 kod. 
karn.; Józefa Rabskiego i innych — o sfałszowa- 
nie dokumentu; 4) Antoniego Kolasa i inoych — 
o kradzież, 5) Grzegorza Domańskiego, maszyni- 
sty tramwajów — o śmiertelne przejechanie; 6) 
Balblny Bilskiej i Innych, oskarżonych z artyku 
la 1462 i 1468 kod. karn, i 7) Wiktoryi Jar- 
czyńskiej, oskarżonej z art. 1585 kod, karn. 

W sobotę, dnia 2 grudnia: 1) Józefa Kasza— 
o kvadzież; 2) Teodora Nikla — o kradzież; 8) 
Szmula Lubińskiego — 0 przywłaszczenie; 4) 
Bertolda Kujata i innych — o falsżerstwo; 6) 
Wacława Włodarczyka i innych — o kradzież i 
6) Józefa Trotz — o rabunek. 

— Z Sądu okręgowego. 

Do Karczmarkowej, mieszkającej z Jakóbem 
Mareinkowskim i jego matką, zaczął się zalecać 
25-letai Jan Rychlik, poszukiwany za różne prze- 
winienia, przez policyę i ukrywający się pod na» 
zwiskiem Jana Jasińskiego. K. odrzuciła zaloty 
Bychlika, ten jednakże w dalszym ciągu prześla- 
dował ją swoją miłością 
Chogo się odozepić od natręta, Karczmarko: 


| wa doniosła o mim policy, która wkroczyła do 


ego mieszkania, lecz go w domu nie zastała, R. 
postanowił się zemścić. 

W dniu Il czerwca, podpatrzywszy, kiedy 
Marcinkowskiego nie było w domt, wtargnął o 
godzinie 11 wietzorem, do jego mieszkania przy 
ulicy Ciemnej X 56; zastał tylko matkę Marcin- 
kowskiego i Karczmarkową, na którą rzucił się 
m nożóm w ręku. Między napastnikiem a obu 
kobietami wywiązała się walka, i obie kobiety 
odniosły rany. 

Podozas tej walki do mieszkania wszedl Mar- 
ciikowski, który kijem uderzył Ryciilika 2 razy 
w głowę. 

Wtedy R. zwrócił się z nożem w ręku pizo- 


 6iwko Matcinkowskiemu, lecz ten wyrwał mu z 


ręki nóż i zadał nim R; 
R, broeząż krij, pidt 
dhcha wyziońął. 

Na krzyk zbległi się cąstedzi, zaalarńrówali 
i Marcinkowski dostał się pod klutz 
a saime Mafeinkowski tłumaczył Rię, że 
zabil Rychlika w obronie własnego życia. 

ad skazał 36 letniego Jakóba Maroiukow- 
skiego, stałego mieszkańca gminy Staw; powiatu 
kaliskiego, za zabójstwa w bójce na 2 miesiące 
więzienia i pokutę k ścielną. 

— W duiu 23 b. m. sąd okręgowy w Piotr- 
kowie rozpatrywał nasięjujące sprawy mioszkań- 
ców m. Łodzi: 

18-latni Jakób Obuchowski, 16-letni Josek 
Pudłowski, 18-letni Lejbus Kisenniann i 17-letni 
Śrul Frfdman bgli oskarżówi: Obochowaki, że w 
dnia 3 litego r. b. wyłaliawszy zawki u drzwi 
dö komórki J. Neufelda w Edi, skradli skrzyn- 
kę Z tówarem, wartysci 90 rubli I nwaj ustathi, 
że w tym samym dnia i w tem samem podwórzu 
włańiali się do komóFfki S$. Aurbiehu w celu do- 
konania kfadzieży, Wszystkich trzech przylapano 
na gorącym uczynku. 

Na sądzie wszyscy oskarżeni przyznali się 
do winy: 

Sąd skazał każdego z nich na 3 lata wię: 
zienia. 

18-letni Szlama Winter, stały mieszkaniec 
miasta Łodzj, oskarżony byl u to, że w dniu 2 
lipea r. b, otworzył podrobionym kluczem drzwi 
do mieszkania M. Haudelśmana w Łodzi w celu 


chlikowi ciosy w piersi. 
na ziemię i wkrótce 


dokonnuia kradzieży, nle przyłapał go H 1 od- 


dał w ręce policyi. 

W. był już karany sąlownie za kradzież i 
karę odsiedział w więzieniu. 

Sąd skazał go ta 4 miesiące więzienia. 

18 letni Józef Gabryel w dniu 18 lipca r. b. 
w Łodzi na Nowym Ryaku skradł M, Dawido- 
wiezowi z kieszeni zegarek z dówizką, ala był 
złapany na gorącym uczynku. 

< Sąd po zbadaniu świadków skazał G, ha fiô- 
zbawiedie praw 1 przywilejów i oddanie do tot 
aresztanekich na 2/4 roku. 

— W daiu 29 b. m, na kadencyi w Łodzi 
drugi wydział piotrkowskiego sądu okręgowego, 
pod przewodnietwen wice-prezesa sądn Ko llzera, 
członków sądu: Dinvehowskiego i Wiodrowu, przy 
vice- prokaratorze istominie t sekretarza Popowie 
rożważał następujące Bprawj; 
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W pierwszej odpowiadał fabrykant kapelu- 
szy w Łodzi 58-letni Karol Gepert, oskarżony 
o to, że w 1910 roku, ofrzymawszy pozwolenie 
wladzy na prawo kupna bez akcyzy denaturowa- 
nego spirytusu do opalania kapeluszy i iet 


| 


mia mieszkania, spirytus ten nżywal nie na te 


potrzeby, na jakie dostał dozwolenie, a mianowi- 
cie mieszał go z szerlakiem i w ten sposób spo 
rządzał politurę. 

Sprawa tu przedstawia się jak następuje: 

8-go sierpnia 1910 roku urzędnicy akcyzy 
ujawnili, że w fabryce Goperta używa się denata- 
rowany spirytus do sporządzania politury, za po- 
mocą mieszaniny z szellakiem. Sporządzonej w 
ten sposób politury znaleziono w fabryce 5'/, 
wiadra, Właściciel fabryki Karol Gepert tłoma- 
czył się, że politury, ani lakieru nie sporządza 
i, że spirytus miesza z szellakiem i innymi prze- 
tworami chemicznymi jedynie w celn sporządze- 
nia apreturowej masy, potrzebnej do nadania kape- 
luszom sztywności. Nie baczącna to, akcyza na- 
lożylą na Q. grzywnę w ilości 455 rb. 40 kop. 
Ponieważ G. kary tej nie zapłacił, sprawę skie- 
rowano na drogę sądową. Na sądzie G. również 
do winy się nie przyznał, tłomacząc, że tego ro- 
dzajn apretnrowej mas używają wszystkie fabryki 
i, że mając pozwolenie na kupno spirytusu dena- 
turowanego, ma prawo używać go na potrzeby 
techniczne przy fabrykacyi kapeluszy. 

Po świetnej przemowie i kilkakrotnych re- 
plikach obrońcy sądowego Lańskiego, sąd wyniósł 
wyrok, uniewianiający Karola Geporta. 


(a) 


kalendarz, Rozwoju”. 


Przy numerze gwiazdkowym roześlemy na- 
szym prenumeratorom bezpłatnie kalendarz w for- 
mie broszury, Kalendarz będzie przeznaczony do 
ogólnego użytku i opatrzony zostanie w dział in- 
formacyjny, najniezbędniejszy. 

Ogłoszenia do tego kalendarza przyjmujemy 
tylko w ograniczonej liczbie. Pożądane jednakże 
byłyby adresy niezbędnych rzemieślników, których 
praca ma styczność zżyciem codziennym i przed- 
siębiorstw ogólnego użytku, jak nprz.: zdunów, 
krawców, tapicerów, szewców, stolarzy, ślusarzy, 
introligatorów, szklarzy, elektrotechnik, pralni, wy- 
najmu karet, przepisywania na maszynie it. p., o 
które to informacye często bywa administracya 
zapytywana. 

Adresa te interesanci w ciągu dwuch tygod- 
ni mogą zamawiać w administracyi naszego pisma 
po 3 rb. za adres. 


: zarządu z działalności 


- Ziełonej nr. 8. 


, rzemieślników. 


Administracya przyjmuje też ogłoszenia na | 


okładkę, 
Agentów nie rozsyłamy. 


Administracya „Rozwoju” 
Przejazd M 8. 


KALENDAKZYK TERMINOWY. 


* biazgowe dane z działalności, obrotów i t. d. üb- 


Łodzi. Niezależnie od tego kgmiter drobnego krè- 


IMIONA SŁOWIAŃSKIK. Dziś Lndosława. Ju» | 


tro SamosłAwy. 

TEATR POPULARNY. (Konstantynowska nr. 16). 
Dziś „Dwie sloroty*. D'Ennerego Początek o godz. 8 
min 15 wieczorem. Jutra „Kobłeta bez znaczenia”. 
sztuka w 4 uktach Oskara Wildego. Początek o godz. 8 
min. 15 wieczorem, 

TEATR WIELKI, (Konstantynowską 16) Dziś wi- 
dowisko benefisowe pożegnalne Aleksandra Zelwerowicza, 
dyr. teatru polskiego. Dana będzie sztuka w 3 aktach 
Leopolda Staffa „To samo“. Początek o godz. 8 min. 15 
wieczorem. ' 

KONCERT. (w sali koncertowej, Vogla, Dzielna ar. 18) 
Dziś koncert Janiny Famillleróway, pianistki, £ udzia- 
łem p. Ell'ego Kochańskiego, wlolonozelisty. 

KLUB RZEMIESLNICZY. Dziś w lokalu Klabu 
p. Th. Rosenbaum wypowie odczyt p. t. „Ce to jest wy- 
Kkeztałcenie?*, Początek o godz. 9 wieczorem. 

STOW. NAUCZYCIELI CHRZ, Dsłś (w lokala 
własnym, Konstantynowska 5) zabranie sekcji pedago 
gieznej, u godz, 8 wieczorem. 

MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zieloza.8), otwarte 
codziennie gd g. á pp. do 10 w.: w niedziele i święta 
od g. 12 w poł. do 10 w. 


| wość. 


| trzech do pięciu milionów rubli. 


mieślnikom? 


ROZWOJ. — Czwariek, dnia 30-fistopada 1917 r. 


KRONIKA, 


(h) Ureezystes tw. Barbary. W ponie: 
działek dnia 4 grudnia przypada uroczystość św. 
Barbary, patronki górników i hutników, którą za 
swą opieknnkę uznali również i kolejarze. 

Dnia tego wszystkie odlewnie w Łodzi bę- 
dą nieczynne. 


1 


niedziałek nabożeństwo w kościele św. Stanisła- 
wa Kostki. na godzinę 10 rano, a po. naboźeń- 
stwie czlonkowie Stowarzyszenia i zaproszeni go- | 
ście zbiorą się w sali Mullera (Mikołajowska 40) | 
na wspólny obiad. 


(a) Zmiany w duchowieństwie. Na mocy 
rozporządzenia arcybiskupa warszawskiego, wi- | 
karynsz parafii Kamieńczyk, powiatu radzymiń- 
skiego, ks. Bronisław Górecki przeniesiony został 
na takież stanowisko da parafii staromiejskiej w 
Łodzi. 

Nadetatowy wikaryusz parafii Żyrardów, w 
powiecie błońskiem, ks. Kazimierz Kwieciński, 
mianowany został nadetat. wikaryuszem parafii 
św. Stanisława Kostki w Łodzi. 

(a) Towarzystwo Muzeum nauki i sztuki zwo- 
Tuje w dniu 3 grudnia, © godzinie pół do 5 po 
poł. w sali przy ulicy Zielonejn nr. 15, w szkole 
p. Waszczyńskiej walne zebra i e roczne. 

Porządek zebrania obejmuje: sprawozdanie 
za rok ubiegły 1910-11; 
sprawozdanie kasowe i preliminsrz budżetu na 
rok 1912. sprawozdanie komisyi rewizyjnej, Wy- 
bory nowych członków zarządu na miejsce ustę- 
pujących, rozpatrzenie wniosków. 

Po zebraniu odbędzie się zwiedzenie i de- 
monstrowanie zbiorów Towarzystw przy ulicy 


— W sobotę dnia 2 grudnia r. b. 0 godzi- 
nie 8 wieczorem, w lokalu przy ulicy Mikolajew- 
skiej nr. 11, dr. Mieczysław Kaufman wygłosi 
odczyt „Z dziejów moralności*. Treść odozytu 
obejmuje: Powstanie | sankcya praw morulnych, 
moralność í teorya rozwoju, stosunki rodziane 
róznych ludów, moralność i życie społeczne. 

(a) Z łódzkiego komitetu handlu i przemysłu 
Na prezesa lódzkiego komitetu handlu i przemy- 
słu wybrany został rz. r. st. Edward Herbst, a 
na wiceprezesów pp. Jakób Hertz i dr. Alfred 
Biederman. 

(bh) O dane statystyczne Prezydent m. Łodzi 
rozesłał okólnik do Towarzystw pożyczkowo- 
oszczędnościowych z prosbą © sadeslanie w jak- 
najkrólśzym czasie następujących danych: 

1) Czy Towarzystwo udziela pożyczki rze- 


2) Jeżeli tak, to wskazać liczbę członków 


3) Czy prowadzone są operacye pośrednictwa 
na potrzeby rzemieślników? 

Prozyden m. Łodzi prosi o nadesłanie spra- 
wozdań za rok ubiegły 1910. 

Wogóle w ostatnich czasach o nader dro- 


pominają się od Towarzystw pożyezkowo oszczęd- 
nościowych: komitet drobnego kredytu, piotrkow- 


ska izba skarbowa, a ostanio prezydent miasta j 


dytu przy rządzie gubernialuym rozeslal schematy 
ksiąg i podłag nich polecił prowadzić rachunko- 


(a) Z przemysłu. Tow. Akc. Grohmava uzys- 
kało od mmsteryam handlu i przemysłu pozwo- 
lenie na powiększenie kapitaln zakładowego z 
Towarzystwo | 
w tym celu wypuszcza 4000 akcyj po 500 rubli, | 

i 


(a) Zawieszenie wypłat. Wedlug „Kommer 
santa” zawiesiły wyplaty: w Nowy Bugu, gub. , 
chersońskiej — firma W. S. Herman, handlująca 
wyrobami manufasturowymi; pasywa wynoszą | 
100,000 rb. W roku zeszłym ta sama firmą za- | 
wiesila wyplaty i była następnie przemianowana 
na dom haudlowy, obecnie zostaje ona oslatecz 
nie zlikwidowana. W Charkowie, jak to jaż po- 
przednio komunikowano, zawiesił wypłaty wla- 
ściciel składu hurtowego wyrobów sukieńnych 
Smielański. Bankrut propobuje wierzycielowi 50 
proc. Łódzcy wierzyciele zgodzili się już na ta- 
kie uregulowanie dlugu. W mieście Krywy Róg 
zawiesily wypłaty dwie firmy manufuktarowe: 


Stowarzyszenie odlewników zamówiło na po- | 
| 
| 


Borys Sztermaa i Wulf Szterman. Pasywa obu 
dosięgają 150,000 rb. Ostatni z nich pięć 
„temu już zawiesił wypłaty. Od wzmiankowany 
bankrutów toierpiell łódzcy fabrykanci. W Per 
tersburgu zawlesili wypłaty: Jan Olechow oraz 


14. Pałtusow i S-ka. Pierwsży prowadzi handel 
| towarem damskim, drugi. wyrobami tytaniowymi. 


Pasywa przewyższają 50,000 rb. W Tyraspolu — 
P. Fajnsztejn i Ch. Małczanowski, handlujący 
suknem, Cały towar sprzedany został kupcom 
pdeskim po 65 kop, i sklad zamknięty. 


(a) Na ospę. W domu przy ulicy Głównej 
nr. 46 zachorował na ospę 16-letni syn miesz- 
kańca Wutkego. 


(x) Roboty przy Grand Hotelu. W wyjaśnie-, 
niu wzmianki p. t. „Niedbala roboty,“ wydruko- 
wanej w 3e 278 „Rozwoju,“ jak nas zapewniają 
ze strony firmy Tow. akc, Martens i Daab i jak 
stwierdza naczelny kierownik budowy architekt 
p. D. Lande, roboty nie są prowadzone z olbrzy- 
mim pośpiechem, lecz w bardzo powolnem tem- 
pie przy zachowaniu wszelkich środków ostrożno- 
ści, wobec czego publiczności uczęszczającej do 
kinematografu „Moderne“ żadne nie grozi niebez- 
pieczeństwo. 

(a) Z gmin ewangoliokich. Gubernator piotre 
kowski zatwierdzili budżet gminy ewangelickiej, 
św, Jana w sumie rb. 5,500 na utrzymanie w r“ 
1912 dnchowieństwa. 

— Ułożony na rok 1912 budżet gminy ewan: 
gełiekiej św. Trójcy w sumie rb. 7,300 na utrzy: 
manie duchowieństwa przedstawiony został do za: 
twierdzenia gubernatora piotrkowskiego. 

(2) „Czeska Boseda”. Tow. „Czeska Beseda” 
w Łodzi organizuje w sobotę, dnia 2 grudnia r. b., 
o godz. 8 wieczorem, w lokalu własuym, przy ul. 
Olgińskiej nr. 14, wielką zabawę, na program 
której złożą się popisy muzykalno, śpiew solowy 
1 zbiorowy, kuplety i deklamacya. 

(x) Z Kołafpracowników K. F. Ł W nadcho- 
dzącą sobotę dma 2 grudoia r. b. Kolo praco- 
wników drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej urzą- 
dza w lokalu własiym przy ulicy Widzewskiej 
nr. 73 „Wieczór śmiechu“ zo wspóludzialem zná- 
nych amatorów humorystów. 

Początek o godzinie pół do 9 wieczorem. 


(x) Towarzystwo Krzewienia Oświaty, Wsku- 
tek życzeń naplywających z różnych sfer, T. K, 
O. raz jeszcze daje odczyt prof. L. Pomian -Bie- 
siekierskiego p. t. „Poczya hebrajska w poró- 
wnaniu z analogicznemi tematami twórczości”. 

Odczyt odbędzie się dnią 3 grudnia o 4 po 
połmdniu w sali przy ulicy Mikołajewskiej nr. 11. 


(z) Ze stowarzyszenia Majstrów fabrycznych. 
W sobotę d. 2 grudnia o godz 81/4 wiecz. w lo- 
kalu własnym (Nowy Rynek nr. 6) odbędzie się 
miesięczne posiedzenie zarządu za wspóludziałem 
czlonków Stow. majstrów fabr. gub. piotrkowskiej. 
Na posiedzoniu tem Dr. fil. [B. Heiman wygłosi 
wielce interesujący odczyt o „Astronomii“. 


(x) Zgromadzenie czeladników tokarskioh od- 
było się dnia 26 b. m. w lokalu własnym przy 
ulicy Andrzeja Me 44, pod przewodnictwem pana 
Adolla Schmidta, w obecności 42 członków. Do- 
chód uczynił 49 rb. 65 kop. Wydatki 28 rb, 42 
kop. Pozostaje w kasie 697 rb. 8 kop 


(x) Z Tewa Krajoznawozego. W dniu 8, 9 
110 grudnia r. b. organizuje się trzyduiowa wy- 
cieczka do Zagłębia, 

Punkt zborny na dworcu kol, Fabr.-Łódzkiej 
w czwartek d. 7-XII o godz. 11 m. 50 wieczór. 

Zapisy przyjmowane będą w lokalu Twa 
(ul. Konstantynowska ur. 5) w piątek i sobotę 


{i j Li 2 grudnia od godz, 7 do 8 więcz. Ilość 


uczestników wycieczki ograniczona, 

Koszty wycieczki (przejazd koleją, końmi, 
pożywienie i noclegi) wynoszą dla członków, ibh 
żon i młodzieży szkolnej po rb. 8 kop, 30, a dla 
osób przez członków wprowadzonych po rb. 10, 

Program wycieczki. Wyjazd koleją o godz. 
12 m. 30 w nocy, Plątek—zwiedzenie szkoły 
Handl i ruin zamku w Będzinie; końmi do „Sa- 
turna“, zwiedzenie kopalni; końmi do Sosnowca; 
odezyt, wieczornica i spoczynek w klubie. Sobo- 
ta—koleją do Dąbrowy, zwiedzenie kopalni Pa. 
ryż, imkzenm T-wa Krajoznawczego, „Huty Ban- 
kowej; odjazd koleją do Zawiercia, nocleg w 
doing ludowym. Niedziela końmi do Siewierza, 
lub Ogrodzieńca, zwiedzenie ruin zamku, powrót 
do Zawiercia, zwiedzenie szkoły fabrycznej wj» 


da 1911 r. 


Wa ROZWÓJ - Czwartek, dnia 36 listoj: 
jies kola è 6 m. 35, p dà bgg; ście choć doża głąbukó, IP uleszkodliwie, po- 
A goai. Ll-aj Zapis „dc: bęńtie | czem zbiegł. a 


benwarnokówó zamknięty w d. Ż get Čo do 
ndniegów 2a ownla śię dostarczenie słomy; pled, 
poduszeozkę i i p: należy zabrać ze sobą. 

(Lt) Późafjy. Wezoraj o godzinie 6 wieczo= 
rei bad posesyą X 204 przy tlicy Piottkowskiaj, 
faUryku Hofrychtera zajaśniala krwawą luną, a 
syreny swym jękliwym głosem zańlafmowały straż 
ogniową. 

Ogień gwałtowny szerzył się na tylach po- 
sesji, gdzie znajdowały się szópy, Skład Odpad- 
ków bawełnianych i stajnie. W ódległości 10— 
15 kroków od poźńrit stoi teżefwoar gózowy. 
aljętości około 1,000 stóy sześciennych; oddział 
i Straży ogniowej Ochotniczej, którę pierważy 

fzybtł do pożarn bardzo usllnie pradował, aže 
ië dopiśtić oghia dö różerwoAra, 

Nadjetłały dö pómocy Gddział IV, HH VIL 
FVII oraż straż miejska, które wspólnemi sila- 
mi; okóło godźiny 7 wisczórem żdołalę ogień 
nmiejscoWić. 

Rozrżueanie i gaózóńie odpadków plongeych 
na kupach, trwało do godziny pół do 10 Wierze 
tët: 

Q godzinie 8 wieczorem, kiedy straż byla 
zajęta w fabryce Hofrjohtera, w stronie fabryk 
Seoleiblera zajaśniała luna. 


Suraż wyśłała kilku toporników, do tele- | 


fonów, ażeby się dowiedzieć o miejsca poźśrn; 
po upływie conajmniej jakiehś 10 minat nadbiegl 
jeden z wysłańców i zawiadomił, że pali się fa- 
bryka Grohmana. Na zapytanie zaś, dlaczego 
tak dlugo był przy telofonie, brzmiała odpowiedź: 
nie mogłem dowolać się stacyi, To samo powtó- 
rzyli i inni wyslańey, którzy również zakomini- 
Kowali, że pali się fabryka Grohmana. 

Do pożaru iego pospićszyły oddżiały Il i V, 
które wspólnemi siłami ogień ugasiły. 

alila się suszafnia „deruiatoldi*, materya- 
ła nader łatwopalnego. 

W fabryce Hołrychtera straty obliczają oko- 
ło 30,000 rb. a u Grohmana około 50,000 rb. 

W tyłu śamiym ezasie zaalarmoWanó I ðt- 
dział straży ogniowej ochotniczej na ulieg Piotr- 
kowską M 25, gdżie palił się skład towarów ba. 
melmiauych, na parterze w oficynie należącej do 
Olszera i Kochańskiego. 

Ogień teñ w ciągu godziny ugasil sam pier- 
wszy oddział, gdyż oprócz oddziału VI, pozosta- 
le-były czynne przy dwóch pożarach, wobee oze- 
go oddział VE musiał stać w pogotowiu na wypa- 
dek jakiego jeszóże pożaru i w innej dzielnicy 
miasta, a szczególnie na Bałutach. 

Strąły u Dlszera 1 Kochanskiego obliczają 
około 2,000 rb. 

„. W kronikach straży dawno nie nótówano E 
dobnych jednoczesnych pożarów, w kilku dzisłii- 
cach miasta. 


(a) Z wądu 6krępowepo. Wczoraj drugi wy- 
dział karay sądu okręgowego piotrkowskiego roz- 
ważał sprawę rewirowego 5 cyrkułu policyjnego 
Teodora Miszkina, oskarżonego o to, że wyma- 
gal oplaty i pobierał ją od funkczonaryuszów 
Towarzystwa asenizacyjnego, wywożących eks- 
krementy przez drogi zabronione. 

Sąd po wysluchaniu świadków uznał Miszki- 
na za winnego i skażał go na pozbawienie szcze- 
gólnych praw i przywiłejów i na 1 rok rot żre- 
sztanckich. 

(4) Z ulicy Aleksandrowskiej, Niejednokro- 
taie wspominalismy o ulicy Aleksandrowskiej na 
Balutach, jako o gnieździe brudu i nieporządku. 
Do innych dorzucić trzeba jeszcze jeden fakcik: 
wl. Aleksandrowska jest bardzo pochyła to też 
wóz, który chee szybko zjechać ze srodka jej, 
z linii tramwajowej, bardzo często przewraca się 


jzawadzając z impetem 0 głęboki rynsztok. Zda- ; 


się jednak, że wóz, zwlaszcza ciężko nala 
wany, ugrzęźnie i zjechać pie może, wywołu- 
długą przerwę w ruchu tramwajowym. 
|. Przyczyną tego są olbrzymie wyboje, głębo- 
kość ich dochodzi czasem */, łokcia, jeśli koło 
wozu ciężko naładowanego wpadnie tam, niełatwo 
jest wóz ruszyć z miejsca. 


tego 
| (9 Znowu bójka. Wczoraj o godz. 12 w nocy 
(przechodziło ulicą Aleksaadrowską dwóch ludzi 
t ubraniach robotniczych. Nagle doszlo pomiędzy 


do zntargu, jeden z nich bowiem dobył noża , 


ganil żowarzysza swego w lewą rękę, na szozę- 


Czy gmina nie ma funduszów na naprawienie ( 
bruku? i 


Grumadka zajóżniónych przechodniów zebra- 
la się okólo faqnćgó, dhðgo Mid dat północ, odrzu- 
cil ją jednak opryskłiwie i pawlókl się w tlicę 
Feifera. 

Bójki różowe zdafzają się na Balutach nië: 
mål codzień. Nazwiska „bohaterów* zwykle po- 
zostają nieznane, ponieważ tak jednś jak i druga 
stfońa starznnie unika zetknięcia z wiadzafni. 

(b) Wsttętne mieszkańić Przy ulicy Cogiel- 
niżńej, właściciel domu ñr: 91, zmuszony prźóż 
policję do źmiany imieszkąmia siróżowi, dał ma 
iówe mieszkanie nad kloakami i tak wilgotke, 
że ze ścian wprost leje się woda, 

Zdźje się, że takie postępowanie kamieni- 
cznika sprzeciwia się nietylko prawn ale i po- 
czucia ludzkości. 

(a) Rowe bruki. W d. 20 grudnia r b w 

magistracie midjsdowym odbędzie się przetarg na 
| oddanie robót przy zabrukowaniu kostkami dre- 


wyróbów welniatych Jakóba Halporua na skulek 
Pi nzyskalo pozwolenie Wa Mandla i 
przemyślńi na pówiekszonie kapiśśtu zakladowego 
z 600,000 do 806000 rubli, Wydany ch będcie 400 
akogi po 500 rubli każda, Niezałeżułe od tego 
pozwolono Tow. na ztedukowawie foiminaluój ga- 
ny wydanych dotąd akóyj 2 5000 na 500 rb. 
przyczem zamiast jednej dotychczasowej, wyda- 
nych będzie 10 akóyi 500 rablowyel, 
| (x) Lifa Zarząd Tow, Śjiiew. „Lira“ 
zwyczajem lat poprzednich, oraz podtrzymując 
tradycję przodków: urządza w sobotę nadchódzą- 
cą doia ż-go grudnia w lokalu własnym wieczo- 
czorek towarzyski dla śwoieh członków pod naz- 
wą „Andrzejki*, ma który uprzejmie zaprasza 
Stowarzyszonych. 2 

Początek ó godz. 8//, wieczorem. 

(s) Zalegalizewanie ustawy. Piotrkowska 
Komisya gubernialna do spraw stowarzyszeń i 
źwiążków zatójestrowała ustawę kólka rolnicze+ 
gö w Wolborza. 


%nianeńmi ulicy Piotrkowskiej na przesttzeni od | 


| uł. Przójszd do Głównej, 

| Przetarg różpocznie się od sumy kosztoryso- 
| wej 41,875 rb. 68 Kop, in minus. Do przetarga 
| będą dopuszczane tylko osoby, które prowadziły 
| podóbue przedsiębiorstwa do- wysokości zgórą 
| 50 tys. rubli. 


(d) Kradzieże. Dū mióśtkanik Betka Potockiego, 

ji u. Widzewskiej fr. 4, wezoraj dostały śię dwie 
gbisty | ZY chwilowej mtepbseności komicy: 

ników. skradły różne rzeczy. wartości 68 rb. Złodziejki 
zauważył stróż doma I oddał w ręće pollcy!, 

— Wa wsl Brużycz, pow. łódtkiego, niezńśni flò- 
€żjńcy, wjłamawszy drzwi, uprowadził! ż obory Jósefa 
Gosa dwie krowy, wartości 200 rb: | = 

— Do zakładu fryzyerskiego Markusa Zolke, pzy 
ul. Wschodniój ñr: $9 dostali sią nieznani złoczyńcy, 
otworzywszy drzmł podtobienym klóczótm, skąd śkradli 
różne przyrządy fryzyerskie, wartości 191 rb. Odszuka- 
niem złoczyńców zajęła się policyn. 

= Z balkonu domu ar: 26 przy 
mióżnani złodzieje skradli trzy poduszki, wartości 30 rb., 
należąca do Rytki Bykowskiej. 


skiej, nieńykrgól złoczyńcy, wyłamawszy zamki u drówi, 
skradli bializnę, wartości 46 rb. 70 kop.. należącą do 
Chany Frydmaa, 

— Z mieszkania Tomasza  Karolaka, przy ul. Za- 
kątnaj nr. 78, nieznani złodźleje, otworżywazy drzwi 
fodroblenyru Kluczem, skradli różne rzeczy, wartości 
290 rb. Podejrznaego o kradzież tę aresztowano. 

= Na ul. Widzewstiej obok domu nr 248 nieznany 


złodziej skradł z wozu władciaina, Tomasta Hotmans, | 


zamieszkałego w Chojnaeh, worok z owsem. Podójrza- 
Hegt o Kradzież ariszidwañð. 

= Na ul Kamiennej e 
chała Bursztynowicza, 
paczkę przędzy, z którą Zaczął uciskać, Złódzieja zi 
ważył przechódnie 1 przytrżymali, oddająć W rąca po- 
licyi. Pò przeprowedzeniu do 8 cyrkułu, okśtało się, że 
jest te zawodowy złodziej Abram Bornstein, karany juź 
sądownte. 

Osadzono go w więzieniu, a sprawę skierowano do 
sądu. 

(i) Zapalenie się sadzy. Dziś, o godzinie 10 
rano, wezwano |V oddziśl Straży ogniowej ochotniczej 
na ul. Grabońą nr. 30, Zapaliły się sadze, które ugasili 
domownicy przed przybyciem straży, 

(p) Pogotowie ratunkowe w clągu dala wezo- 
rajszego międzj lnuemi wzywauo do następujących wy- 
padków: 
Ogólnemu osłabiasia uległy 3 osoby. 

— Na terjtorgam fabryki Leonarda Jan Pikterek, 
mularz, lat 41, zajęty przy budowli, spadł z rusztowa- 


domu ar: 8. z woza Mi 


t 


, Dla ž wysokości półtora piętra 1 nadwyrężył krzyż. Od- ! 


' wieziono go do kliniki dr. Watten: 


rzy ul. Podleśnej. 


p 
— Na ul. Targowej nr. 17 Stanisław Kupelok, ro- , 


botnik hadowlaay, lat 16, przez nieostrożność przy pra- 
oy uderzony siekierą przez innego robotnika, odniósł 
ciężkie oksieczenie prawa) ręki. 
i — Ns placa Kościelnym na Starem Mieście znale- 
| siono młodzieńca, lat 18, od którege nie dowiedziano 
się nazwiska i adresu, W zupełnem wyczerpaniu sił 
z głodu: zaopiekowała się nim publiczność. 
— Ne ul. Juliusza amr. 10 Ludwik Sierz, robotnik 


fabryczny, lat 34, w cela samobó stwa zjadł truciznę na 

szezury; pomocy udzielił mu lekarz Pogotowia i stosow- 

nie do jego Życzenia, pozostawił go na miejscu w sta- 

nie ciężkim. Przyczyna rospaczliwego kroku nieznana. 
. 


(a) Z Piotrkowa. W dniu 11 grudnia r. b., 


| o godzinie 12 w południe, w magistracie m. Piotr- * 


| kowa odbędzie się licytacya na oddanie robót na 
gruntowne odrestaurowanie gmachu magistratu 
piotrkowskiego. Licytacya rozpocznie się od simy 
rb. 2353 kop. 19 in minus. 

W dnin 12 grudnia w tymże magistracie od- 
| będzie się licytacya na przedsiębiorstwo dostawy 
lekarstw dla chorych aresztantów więzienia piotr 
Kowskiego, z odstąpieniem rabatu 15% od Laksy 
obowiązującej, na rok 1912/13. 

i (a) Z Tomaszowa, Towarzystwo 


akcyjne 


ul. Południowej | 


— Zë strychu domu nr. 36 grzy ul, Konstańtynow- ' 


SZTGKA. 
(3) Teatr popularny A. Mielewskiego (Koii- 
, stamtynowska 16). Z kancólatyi teatralnej komu- 
uikują nah: 

Dziś we czwartek Od6grana będzie ofekto- 
wna Sżtuka w 8 odsłonach p. t. „Dwie sieroty” 
| — D'Eunerógo. 

Jutro w piątek znakomita komódya w 4-6h 
aktach p. t „Kobieta bez znaczenia” — Oska- 
ra Wildego: 

W sobotę po południa po najniższych oe- 
nach ukńze się głośna sźłaka p. i. „Żywy po- 
sag“, Wwieczórbii żać o godzinie 8 tn. 15 wysta- 
wiona będzie najświeższa nowość z rapeftdaru 
teatrów lwowskiego i krakowskiego p. t. „Koniec 

Mesyasza* w 5 aktaóli = Jórzego Żuławskiego. 
ł Dyrskcya teatru przygotowuja tę nowość 
| z oałym nakładem pracy i kosztów aby wspania- 
i le to dzieło otrzzmało godog siebie oprawę; jest 
więc nadzieja że teatr podózas premiery sóbó- 
tniej będzie wypełniony. 

Tteść tego ntworn wielce zajmująca. Sabba- 
taj C'wi, główny bohater sztuki, to nie szalbierz 
ale ideolog, asceta, który czystością zamiarów 
awoich zapragnął wznieść sięna w żyny idoałów, 
porwać lud za sobą i stworzyć dlak nowó kró- 
lestwo „Sgonu*. 

W następną środę dnia 6 grudnia r. b. ua 
przedstawieniu dla Towarzystwa „Harmonia“ da- 
ne będą „Dwie sieroty D' Eonerego. 


(x) Koncerty popularne dla dzieci. 
koncertów popularnych dla dzieci, podjęty przez 
komitet pedagogiczny szkoly koedukatyjnej pani 
Chólewiokiej budzi wiolkie zainteresowanie wśród 
miodocianych miłośników mużyki oraz ich rodzi- 
ców i opiekunów. 

Zachęceni tem inicyatorowie postanowili pier- 
wotüy zatniar rozszerżyć, by większa liczba chę- 
tnych mogła skorzystać z tej kształcącej i este- 
tycznej rozrywki. Koucerty, o których mowa, 
postanowiono organizować w sali Vogla, co po- 
ciągnie za sobą znaczne koszta, jest jednak na- 
dzieja, ze pokryją je bilety wstępu, gdyż pra 
wdopodobnie salą będzie szczelnie wypełniona. 

Pierwszy koncert popularny odbędzie się 
| w połowie grudnia. 


(x) Wielki koncert z udziałem primadonny 
op. „La Scala“ w Medyolanie i opery warszaw- 
skiej, pani Ersildy Ceryi-Caroli, panów Saudora 
Vas'a (fortepian) i Jakóba Hirszfelda (akompa- 
niament) — odbędzie się w dn. 4 grudnia w sali 
| Koncertowej -przy ulicy Dzielnej na rzecz zakla- 
dów nankowych Tow. Talmud Tora. 


Projekt 


Echa mowy Grsya. 

Í > 

| Stanowisko pod pawnym względom rezorwo. 
we, jakie dowychczas prasa francuska zauchowye 
wała po mowie w parlamemie angielskim sekres 
tarza stanu Greya, ustępuje dziś miejsca otwar- 
tej radości, wywolanej widoczną konsterhacyą 
prasy niem eckiej nawet iuspirowanej. Wsród ca- 
lego chóru tych głosów frunceuskich, dowodzą- 
cych, z jakich motywów muwa Greya wywołała 
w Niemczech wrażenie tak uiekorzystne, zna- 
mieunem jest wystąyiewie poważnej | z kołami 
urzedowemi ściśle związanej „France militaire”, 
która pisże: 
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OZWOJ. — Czwartek, dnia-30 listopada 1911 r. 


„Mowa angielskiego sekretarza stańm jest beckiegó Kuisti działał w stanie zaciemnienia umy* 
poważna | rzeczywa, jakó taka slanawi silny stu, obecnie jednak jest zdrów. Sąd na pósiedzó- 
kontrast z tonei, Wdszpicowanym wykrątami, niu wykonawczem postanowił umorzjć 
prasy niemieckiej, orąz z paplaniną ordynatną przeciw Kristiemu sprawą o zabójstw. 
polityków berlińskich, Najwytowniejszą oznaką; Kijów, 29 listopada. (P.) 
że póza tym buńcznóżkym tonem, kryje się po: 
cziicie doznanej klęski, są owe niczem nieńzasa- 
dnione pogróżki, zupełnie golosłowne, jakiemi 
stara się rzucać prasa niemiecka, rag w stronę Wienor Neustadt, 29 listopada (wl.) Lotnik 
Alglii. drugi raz w stronę Franoyi. Niemcy, Któ- | wojskowy, porucznik Nittner, przedsięwziął dzis 
rych cechuje małostkowość ducha i ciasność põ- | lot z lośnikiem iriesteńskim, Mosćm, jako pasaże- 
glądów, wsżedłszy raz w zaduży dla siebie bn$ | rem. Przy opuszczania się na ziemię, aeróplan 
Bismarka, nie umieją się do tych wymiarów za* uderzył tak silnie o ziemię, że Moscś, wytzucońy 
stosować. Wrazónie to Rn; politycy berlińsoy ; z siedzenia, poniósł śmieró na miejsen. Nittner 
którzy chcieliby za wszelką cenę zdyskredyto- | doznał silnych uszkodzeń. = 
wać lojalią, a silną politykę lorda Asquitha nie. | WIEDEN 29 listopada (wł.). W parlamencie 
tylko przed opinią publiczną samej Anglii ale i | wiedeńskim przyszło dziś do scen biirzliwych, a 
przed całym światem. To usiłowanie, zmierzają+ nawet do bójki z powodu, że minister skarbu w 
se także do rożwiązania, albo choóby fózliżnie- , przemowie swej użył wyrażenia; „Deutsch-Bo- 
nia potrójnej „enteńte cordiale* nioudało się na | efiman” (niemcy czescy). Nałychiniast przyszło 
całej linii, Klęska polityki niemieckiej jest żu- | do wymiany ostrych słów pomiędzy deputowany- 
pełna, stąd złość dochodząca do zapluwania się.“ mi czeskimi i niemieckimi. Szeriiierka słowna 

Organ francuski lewicy. „Znamienóy jest przeszła po chwili w bójkę czynną, Ponieważ na- 
również fakt, że właśdie w dniu mowy Grey'a, woływania do porządku nie odniosły pożądane- 
niemieckie Okręty wójenne zniknęły nagle go skutku, przewodniczący widział się zmuszonym 
z portu w Agadirze, który zajęły przed 4 miesią- przerwać RZE W przerwie walczący uspo- 
eami z takim hukiem i hałasem. Wycofanie to koili się, Po wzmocnieniu posiedzenia oświadczył 
la jest zbiorowym symbolem obscnegą po- 
ożenia. 


został Pietrucha, który brał udział w zrąbowania 
fabryki Maryjskiej w roku 1908. 


| „Deutsch-Boehmie*, nie hipy nic nago Ne 
Wozorajsz, kuł półurządowej „Koelnische myśii, ani też nie wyrzekł tego w jakiejkolwie! 
Zig.“ PETAMA rj zna ukrytej tendencyi prawno-politycznej, ale fożu- 
Z mowy Grey'a należy dojść do wniosku, że miał przez to poprostu te część w kraju, W kró- 
Anglja stać będzie ramię przy ramieniu z poli  lestwie czeskiem, która jest faktycznie zamieszka- 
tyką Franoyi, nietylko w znaczeniu t, zw, przy- ła przez ludność narodowości niemieckiej. 
jaźni politycznej dwóch narodów, ale takze, jako p 
sprzyięrieją z ia a fanno ź z jednym, spesyal- Z ostatniej chwili. 
nym kierufika określonym celem, mianowicie; Petersbtrg, 30 listopada. (WI) Mowę tini- 
prieel Ww PoE DONGAN bu. | stra Makárowa nè skutek iaterpelaoyi w Dumie 
==" o zabójstwo promiera Btolypina oklaskiwała tyl- 
ko prawiea i to zrzadka. Minister przeczy, aby 


Wojna turecko-wloska. w zabójstwie miala odegrać rolę prowokacya. 


Walki pod Bónhazi. 

Urżędówo donoszą z pola walki pod Benhaxi: | nie niepokojonego rewolnógą rozwoju. Ustęp ton 

Wojsko włoskie, wyszedłszy z dotychczasowej re- | wywołał protesty na lewicy, oklaski na prawicy 
2erwy, prześzło do ofenzywy | zautakowawszy po- | i w centrum. 

zycye tureckie na póluduin od fortecy, zadało | 


im poważną klęskę. Padlo 400 turków i arabów. 7 
Ze strony włoskiej 12 zabitych, 20 ranionych. cyàldy „Berl. Tagobiattu* donósi z Tehóranu, 


Równoóżeśnia donoszą z Derny, że wojsko ; 26 położenie w stolicy, potdimo utworzónia się 
włoskie odniosio zwycięstwo pod Dert. j A A dh Sde k A mali rh 
Urzędó iadomości z Trypolisu stwierdzają | WYWO: atastrorg. z, zdra- 
kląskę: turdoką przyanająo śe pdkanaik Aan | GRAJĄ Uardao Ożywiocą, dźlkłólanóć | Jednają 2o. 


4, przyzuając, źe pułkownik turecki | 
Nesżad muszony był cofnąć się przed atakiem | lenników wśród najwybitniejszych persów. Ž po- 
wojsk włoskich. Po obydwóch strónach duże | wodu panującej drożyżny przychodzi codziennie 
straty: >, | do rozruchów. W mieście panuje tyfus. Rosya 
Trypolis, 29 listopada (P.) Stwierdzono, że | wręczyła Persyi nowe uliimatum, żądające w cią - 
turóy różpoczęli posuwanie wszystkich sił bojo- | gu 48 godzin wydalenia Szustera i zapłacenia 
wych. > większej sumy pieniędzy, w przeciwnym razie 
Bonhazi, 29 listopada (P.) Oddział artyleryj będzie dalej prowadzić akóję wojskową. 
ski, który onegduj rekognoskował okolicę, przy- da. (WŁ) D; kól. 
jęty został silnym ogniem karabinowym znacznego Madryt, 80 listopada. (Wł.) Drogą okólną 
oddziału beduinów, Przeciw wim stanął zaraz od- donoszą z Lizbony, że w ostatnich dniach wy- 
dział lotny i zawiązała się bitwa. Prawie caly  buchły w stolicy rozruchy, które zaczynają przy- 
oddział bedninów zostal zniesiony. Włosi stracili , blerać groźny charakter. Rząd stara się przed- 
12 w poległych i około 30 ramonych. | stawió, że tylko 50 żolnierzy zoslało rannych, 
panuje jednak przekonanie, że liczba ta jest zna» 


T ELE GR A MY cznie większa | że jest wielu zabitych; gazety 
. 


podlegają surowej conzurze: dwie jnż zostały za- 
wieszone. Monarchiści mają butelki z dynamitem, 
które przy rzncaniu wybuchają z nadzwyczajną si- 
Petersburg, 30 listopać Wł. wa Guez- Ta kie ski 
kowa w soa fam eleeyt Ae, fea- te WG Eie WASZĄ tla pk. 
żenie. Guczkow żąda nieoszezędzającej nikogo roz-  S4dzą, tutaj, że monarchiści przygotowują formal 
prawy sądowej z winnym) | świadka mj, ale zara- ną rewelucyę wewnątrz kraju, a równocześnie 
zem wątpi, ażeby rząd wybrał tę najprostszą wojska ich mają wkroczyć od granicy hiszpań- 
drogę (nieustająca burza oklasków). 
Teodozja, 29 listopada. (P.) Dziś rano pod 


skiej. 
czas silnej bu w porcie wpadł angielski sta 
tek towarowy arriońen* pa szkunę parową, któ- 


Potrzeba użyć wszystkich wysiłków, aby życie | 
państwowe i społóczńe jaknajrychiej Weszło W okres | 


W pow. czerkas- | 


1 
H 
ą | 
asi | 
kim podczas wymiany strzałów z policją żabity | 

| 

l 


minister sprawiedliwości, że używszy wyrażenia ; 


Berlin, 30 listopada: (WŁ) Korespondent spa” 


M 


Konstantynopól, 30 listopada (wl.) Wódług, 
zapewnień rządu niemieckiego, Włoóhy żawiado+. 
miły mmodarstwś, iż sybuacya w Trypolisie pöpřa-' 
wila się i dlatega akoya na morzn Hgejskiem zo.’ 
stala odłożóna. 

Borin, 80 listopada (w1) Tutejsze dzienniki 
donoszą, że misyonarze wysłali do swojcli Kon- 
sułatów z rozmaitych prowineyj chińskich rózpa- 
czliwe błagania o natgchmiastową oplekę. 

Poznań, 30 listopada (wł.) W niemieckiej 
kasie oszczędnościowej okręgu Głogowskiego wy- 
| kryto znaczne sprzeniewierzenia. Rówiżja wy- 
| kryła brak przeszło pół miliona marók. Posżko: 
| dowani są przeważnie koloniści niemieccy. 
| Późnań, 30 listopada (wł) W wyborach do 
| rady mlejskiej w Qzerniejowie źwyciężyła lista 

polska, Skład rady stanowią tefaz sami polacy; 
| natomiast w Swarządzu wybory uzupełniające da- 
| l zwycięstwo niemcom. 
Tórtń, 30 listopada (wł) Pomiędzy Toru: 
: niem a Aleksandrowem wypadl + - pociągi pe: 
wien podróżny, który dostawszy się pód koła po» 
ciągu poniósł śmierć na miejscu. Osobistość nia 
| została ustaloną, Znaleziono przy nim przeszło 
| 1,000 rb. Śledztwo nie dstalilo dotychczas cży 

to było samobójstwo czy też zwykły wypadek. 

R M 1 NL 


KATASTROFA BUDOWLANA. 


Dziś około gódziny 1-ej po południa zda- 
rzyła się katastrofa budowlana na terytoryum 
przy ulicy Nawrot Nr. 7. Od kwietnia r. b. 
przystąpiono do robót około budowy 4-piętrowe: 
go, Bzerokości dziesięciu okien, domu mieszkal- 
nego, wsdług planów budowniczego p. Puciaty. 
Mury wzniesiono pod dach. W ostatnich czasach 
okolo wykończenia gmachu frontowego i oficyn 
pracowało kilkudziesięciu robotników. Nadzór 
opiat nad prowadzeniem robót miał sam wła- 
ściciel nieruchomości Johann Szpejdeli robotami 
murarskiemi kierowal majstor Giernert, ciesiel- 
skiemi p, Wenske. 

Jak zwykle przed godziną pierwszą wszyscy 
robotnicy powrócili dziś do pracy po obiedzie 
Gdy znaleźli się w kondygnacyi frontowego gma: 
chu z prawej strony, z zamiarem przejścia da 
| środkowej, znajdującej się na 4 piętrze, mararze 
Julian Uniszowski i Edward Batecki usłyszeli 
trzask murów i-wiązań. Cofnąwszy się więc na- 
gle, zaczęli Śpiesznie opuszczać sią ńa dól, ostrze- 
gayo głośno swoich kolegów, aby się szybko co+ 

jęli. 


Nie zdążyli jeszcze zójść na ulicę, gdy zawa- 
lit się cały filar środkowy. Padły z zewnątrz na 
ulicę mury wraz z wiązaniami drownianomi a tre- 
gory żelazne się wygięły. 

Dzięki wamiankowanemu sygnałowi owych 
dwóch robotników, wszysey uniknęli wypadku. 

Katastrofa wynikła, jak twierdzą, z powodu 
stosowania wadliwych materyalów. 

Na miejsce katastrofy zjechała komisya bo- 
dowlana, w celu wydania opinii » przyczynie. 

Roboty około budowli wstrzymano. 


OFIARY. 


Na „Gniazdo* Tow. opieka nad dziećmi. 
W. Świderski 2 rb. 
| Na Stowarzyszenie głuchoniemych chrześcijan. 

Zamiast wieńca na grób $. p. Pelagii Krotkiew= 
skiej, zebrane przez kolegów i przyjaciół syna zmar- 
łej Rajmanda 6 rb. 15 kop. 

Zamiast wieńca na grób ś. p, Pelagii Krotkiew 
skiej, rodzina 5 rb. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzue, I godzina. 


ra poszla na dno Załoga 26 ludzi uratowana. | Z Otar |Eran | Zad. 
Siruty wynoszą rb. 100,000. Czek? na Barlin [46323] —— |= | gy, L. Ziamskie |gs Phy Piotrkowa 
Rejzowskaja, 29 listopada: (P,) (koleje pol- 4j, Renta |-93.0u | 92.00 | — sb L. gpk aji: Akc, zl opy $ 
wschuun.) Skutkiem omylki awrotniczego jedeu Są Poż. z 1905 | 10850 102-50 = A L. Warsz 93 13, * Rudski i Ska 
pociag towarowy wpadl ba drogi. Parowozy ule-  B/a Poz. 21906 | 103.60) 10350 ESA R 89.50 |88.50 | 89. ” Starachowic 
A h z Premjówka I | 40 | 430 oj L Łódz. s |= |—— |>= w 
gły nszkudzeniu, pięc zaś wagonów ladownych u. | 380 | 370 10 s 2 B. Hand. Warsz. 
rozbicia, Glóway kondukwr został zabity. Sziacheckia . . | 332 | h a > z w „. Łódzk. 
Noweozerkask, 29 go listopada. (P,) Wedlug Bank Handlowy m. Warszawy (nowe akcye) - . - „= — 3% 
eczenia 7 czasi 0 i x Zyrardów . w . y na T 3 Gi 4 
orzeczenia lekarzy w czasie zabójstwa ks. Tru Bank bsodlowy m. Łodzi (akcze 6 ser REY JE! 


5 ROZWOJ. 


e 


ESTE TY TTE TEE ZAW ORZEC ES 
Wszystkim osobom, przyjaciołom przybyłym 

h stron jak i miejscowym, kolegom mę- 
órzy aczestniczyłi w oddania ostatniej posługi | 


ś. p. Krotkiewskiej 
składa. serdeczne podziękowanie zrozpaczona 
4586 RODZINA. 


TEE La Z PI APT Z VENDEE EE LD EE; 
Z WARSZAWY. 


Zjazd szewców. > 

Prace 'komisyi organizacyjnej „Zjazdu szew- 
ców i producentów obuwia” raźno się posuwa” 
ja. Na ostatnim posiedzeniu komisyi, istniejącej 
przy wydziale ekonomicznym w oddz. Tow. po- 
pierania przemysłu i hand.u, obradowano pod 
przewodnictwem p, Leona  Reinschmidta nad 
obecnym stanem zawodu szewckiego. 

Braki tego zawodu, według referenta, p. No- 
wiekiego są następujące; częste strajki, przeno- 
szenie spokojnych czeladników do Cesarstwa i 
zakładanie łam warsztatów, skutkiem czego po- 
wstały w Odesie, Kijowie, Ekaterynburgu i in. 
miasłach nowe ogniska przemysłu handlowego, 
brak kapilału i kredytu, a w związku z tem nie- 
możność konkurowania, niesumienność części od- 
biorców, wreszcie brak organizacyi, któraby sku- 
tecznie mogła występować w obronie słusznych 
praw rzemieślników, 

W obradach brali udział pp. L. Doley, J. 
Tarnowski, E. Dutlinger, K. Kłobukowski, E. 
Sikorski, S. Znatowicz i inni. 


Charakterystyka Puriszkiewicza. 


Marszałek szlachty powiatu kiszyniowskiego, 
Balłas, w liście do redakcyi gazety „Bessarab- 
skaja Zizń” charakteryzuje Puriszkiewicza, jako 
„szlachcica mordobitnego”, „kolosaliego łgarza, 


oszczercę, którym posługują się jako narzędziem | 


intrygi, bezczelności, wyuzdania i anarchizmu 
morałtiego”. > 
Wreszcie autor lista zobowiązuje się w testa- 


mencie zakupić w lecznicy psychiatrycznej łóżko | 
Puriszkiewi 


dożywotnie dia pomieszanego 


Nieładna bójka. 


Kilka dni temu zaprosił do siebie aktor pe- | 


tersburskiego, teatru Aleksandrowskiego, Chodo- 
tow, grono literatów i attystów. Znany bełetry- 
sta, p. Pietrow (pseudonim; Skitalec), miał od- 
czytać najnowszy swój utwór. Rozpoczęło się 
czytanie — po sutej kolacyi. Obecny wśród zgro- 
madzonych głośnej już dziś sławy powieściopi- 
sarz Kuprin zaczął zdradzać niepospolite 

niecenie, a wciąż „czepiał się” sąsiada swego, 


niemniej głośnego pisarza, Leonida Andrejewa. 
było, że Kuprin, obyczajem swoim, na- 


Widać 


lił i zaczął go Hue oraz dusić za gardło. 
Wywiązała się zaciekła bójka. Co jednak oso- 
bliwsze, że całe towarzystwo zaczęło borykać się 
ń tuzać, rzekomo rozbrajając Kuprina i Andre- 
jewa... 

Stał się skandal nie byle jaki. Prasa rosyjska 
komentuje rzecz całą rozmaicie. Podczas rozmo- 
wy swojej z dziennikarzami oświadczył Andre- 
jew, że żadnego nie będzie żądał od Kuprina za- 
dośćuczynienia, albowiem Kuprin jest człowie- 
kiem chorym, zupełnie niepoczytałnym. 

Swoją drogą wywiązanie się w mieszkaniu 
p. Chodotowa bójki... jeneralnej da się z trudno- 
ścą wytłumaczyć i usprawiedliwić. 


* 


A teraz drugi obrazek; „Dziennik Często: 
chowski” w 327 numerze pomieścił na pierwszej 
stronnicy następujące ogłoszenie. 

„W dniu 19 b. m. za oszczerstwo spoliczko- 
wałem publicznie redaktora „lskry”, Wiktora 
Monsiorskiego. 

Ponieważ pan ten do dnia dzisiejszego nie 
zażądał odemnie satystakcyi, uważam go za po- 


zbawionego zupełnie honoru i jako takiego trak- 


| tować go będe. 


Sprawę o oszczerstwo skierowałem do sądu” 

Sosnowiec, dnia 25 listopada 1911 r. 
Czesław Jankowski. 

Niżej podpisani zaświadczają, że byli naocz- 
nymi świadkami czynnego znieważenia p. Wikto- 
ra Monsiorskiego przez pana Czesława Jan 
kowskiego. 

J. Rybaczek, |. Karnik, A. Albiński. 

Bez komentarzy! 

P. Wiktor Monsiorski był dłuższy czas redak- 
torem „Gońca łódzkiego”. 


Rewolucya w Chinach. 


Charbin, 29 listopada (P.) Komitety dorad- 
cze w prowineyach mukdeńskiej, giryńskiej i oy- 
cykarskiej otrzymały od rządu rewolucyjnego w 
Szanghaju propozycyę przysłania delegatów dla 
udziału w zjeździe ogólno-prowincyonalnym, ma- 
jącym opraeować zasadnicze prawa rzeczypospo- 
litej chińskiej 

Mukden, 29 listopada (P.) Stosunki między 
wice-królem a komitetem bezpieczeństwa niegły 
pogorszeniu, .Wice-król dąży do przywrócenia 
władzy w całej rozciągłości i do zlikwidowania 


/ autonomii rządów. Na tem tie możliwa jest jego 


rezygnacya i zmiana całej administracyi. 
Obawiają się tn rzezi chińczyków. 
Sajgon, 29 listopada (P.) W okolicach Ju- 
nanfa żabity został misycnarz. Mieszkanie bisku- 
pa wikarynsza apostolskiego zostało ograbione i 


spalone. Ośmiu chrześcijan zginęło. 
Szanghaj, 29 listopada (P.) Nastrój jest 
nerwowy. Cena srebra idzie w górę. We= 


dług źródeł chińskich do Nankinu przybyło 8 
kanonierek, które przeszły na stronę rewolucji. 
Wozoraj poludniowoszachodnia część miasta była 
jeszcze w rękach wojsk rządowych. Kolej jest 
całkowicie w rękach powstańców. 

Pokia, 29 listopada (wl.) W akcji rewolu 
cyjnej stwierdzić należy pewnego rodzaju przesi- 
lenie. Po zajęciu przez rewolucyonistów Han- 
Jangu, wojska rewolucyjne przeszły częściowo do 
szeregów wojsk rządowych. Rewolucyoniści żą 
dają trzydniowego rozejmu. 

Do Kal-Sanu, Czing-Wang-Tas i Tako wy 
słano silne odddziały wojska rządowego, ażeby 
powstrzymać pochód wojsk rewolucyjnych. 

Berlin, 29 listopada (P.) Gubernator Kian- 


czau otrzymał polecenie wysłania bezzwłocznie ' 


do Tiantsinu oddziału w sile 200 ludzi. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Głodni indyanie. Prasa amerykańrka nawo- 
luje rząd do udzielenia natychmiast pomocy 1,600 
Indyan szczepów Szoszone i Arapahoe na rezer- 
wacyi—Wind River, bo grozi im śmierć głodowa” 
Skutkiem miedopisawia nrodzajów i wstrzymania 
robót rządowyeh przy nawadniania gruntów, gdzie 
ludyanie byli zatradnieni, mając zarobek, wkradł 
się głód i nędza między nieszczęśliwych Jndyan. 
Pomos natychmiastowa jest nieodzowna, 
resztki niedobitków dawnych panów tej 


| nie mają wygimąć doszezętnie. ; 
Honopol naftowy w Niemczech. „Montags Revue“ 


podaje z Berlina sensacyjną wiadomość, jakoby 
rząd niemiecki, chcąc się nwolnić od wyzysku 
amerykańskiego, zdecydował się na wprowadzenie 


| monopola naftowego. W tym celu udał się do | 


rządu austryackiego z zapytaniem, czy i na jaką 
ilość nafty mógłby liczyć przy stałej dostawie. 
Reprezentanci obu rządów rozpoczęli już w tej 
sprawie rokowania. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Panu Kaz. W. Mój panie: jak z takim p. Grod- 
kiem polemizować, który nawet nie rozróżnia tego, że 
podlieytowywanie jest rżeczą nieetyczną i nie licającą 
z zajęciem redaktora? a cóż dopiero zaoliarowywanie 
towaru, mówiąc językiem p. Grodka, gorszego, nie wy- 
trzymającego krytyki! 

Przyjąwszy nawet, że p. Grodek ma słaszność i że 
© ogłoszenia może konkarować każdy dziennik i na~ 


jeżeli | 
ziemi : 


R 274 


wet podlicytowywać dragie pismo, to i w tym wypadka 
etyczny lec masi przedstawić towar, jeże nie lep= 
szy, to przynajmniej równy dobrocią. 

Przedstawmy interes jeszcze jaśniej: 

Jeżeli naprzykład ktoś sprzedaje płótno, w które» 
go centymetrze jest 15 nici, a dtagi przyjdzie i da tka 
ninę, a w niej na tej samej przestrzeni znajdzie się 
zaledwie trzy nici, zasmarowane tylko krochmałem, 
to choćby o połowę taniej sprzedawał takie płótno, to. 
jak się podobny interes nazywa? 

Otóż p. Grodek w świecie dziennikarskim spełnia 
taki sam „geszeft*, bo chce podsunąć towar gorszy za 
iepszy—nie dziwnego, że może go nietylko o 8 procent, 
ale i o 50 zniżyć, bo jeszcze zawiele zarobi... 

Ogłoszenie mierzy się ilością rozchodzących się 
egzemplarzy, czyli zużytego papieru na nie. Otóż je 


i żeli pismo N. drukaje, przypuśćmy 15,000 

| a pismo X. tylko 3; Ta CARRE 

; 5 razy taniej drakować ogłoszenie: niż pismo N. Ustąw 
pienie więc 8 procent, jest tylko pozornem dobrodziej» 


, to znaczy, że pismo X. może 


stwem, a konkarencya taka ze skargami, pisanemi aż 


| do zgrząda w Warszawie, to równa się etyce, ale w ża” 


dnym wypadka nie kupca uczciwego... 
Wreszcie do bicia pcheł nie ażywam nigdy młotka, 
są na to inne sposoby... proszek perski wystarczy, 


MbBn>. HE. MBejt 


Średnia Nė 5, powrócił. 


Sp. choroby skórne, włosów, weneryczne, 
moczopiciowe, i kosmetyka lekarska. keczenie sy» 
philisu Salvarsanem Ehrlich-Hata 605 (in« 
terven) Leczenie eldktrycznością (elekirolizą) i masas 
żem wibracyjnym. Godziny przyjęć od8—1 i Od 4—8 w. 
w niedziele i święta od 9— 2 p.p. Dla Pań osobna 

poczekalnia. 3689 


LEKCYE MUZYKI 


(Fortepian, skrzypce, wioionczeła, 
teorya) 
według programu Konserwatoryum Warsz. 
udziela Dyrektor Towarzystwa Muzycznego 
Tadeusz Joteyko 
ul. Juljusza 18. Zastać od 7—8 wiecz. 


[POLIKLINIKA ?xż- Heya 1] 


chorób OCZU; Tel. No 28-39, 


Godziny przyjęć od 10-12 


D-ra B.Donchina i od 47'/, po poł. 2937 


W wiełkim 
Nykorze 
RAAWATY 
KOSZULE 
KOLMENE 
NELZIĘ 
(EPL 
NĘNAWICZA 
pł dankie 
"Riki i męskie 
GAKOŁACZĘ GZECNANĄ i GALANTERYE 


POLECA MAGAZYN 


M. KOŁODZIEJSKIEGO 


ui. Andrzeja AB 3. 
PRZY MAGAZYNIE 


— prttownia ubiorów dziecinnych. 
JERCE JC | 


ZA 


"14 


FARBIARZ, 


umiejący dokładnie jarbówać bawełnę i wełnę rak bra 
wany jest na prowincyę. Wstąpienie 1 stycznia 1912 r. Oferty z wy* 
mienienłem żądań uprasza się składać w adm. pod lit. „R. M. 1000. 4576 


Towarzystwo „CZESKA BESEDA“ w Łodzi. 


GA w sobotę dnia 2 gradnia r. b. w lokala własnym przy ul. 
Gigińskiej Ma 4 


„Mikulaszską zabawę”” 


połączoną z wieczorem mazykaląym, śpiewem i kapletami. Początek 
O godzinie S-ej więgzorem, Wejście dla gości 30, dla członków 30 
kop. Gości witamy! Prezes. _ 


Odznaczona ZŁOTYM MEDALEM na WYSTAWIE w ROSTOWIE. 


Warszawska szkoła kroju i szycia 


Apoloni kopydłowskiej * 


dypłomowanej uczenicy kiej akademii kroja. Wydaję patenty 
i dyplomy z pra Zakladanio pracowni, szkół. Nauka prze 
i prędka, prowa dwoma systemami; aczenice nabierają wprawy 
i gastua przy pracowni sukien. Nauka mierzenia, pasowania i mo~ 
delowania. Kars wieczorowy po 
połowa ceny. Nadka kroja teoretyczna 10 rabli. Zapis uczenie w każ 
dym czasie. Po skończonym kursie uczenice otrzymu- 
ją posady. Sprzedaż form papierowych, Żarnali i manekinów. 
Przyjmaje się suknie i kostyamy do krajania i pasowania. 


Łódź, Piotrkowska Xe 115. Filja: Bałuty, Zgierska Ne 54, 


«w N za 
modne suknie wizytowe i kostyumy. 


* Obejrzeć można w godzinach popoładniowych od 2 — 4-ej. Gdzie 
wskaże portyer domi, PE EEA ir. 106. 4566 


„Tygodnik Ilustrowany“ 


w fittmerze 48 rozpoczął druk MAajnówszEj po. 
wieścl autora „Chłopów* 


Wi St. Reymonta 


„Tygodnik Iliostrowany posiädà wyłączne peawó pu: 
blikowania powieści „Rok 1704", 

Dzieło fo w żadącm innem piśmie drukówańe 
mie będzie. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie: Rocznie rb. 8, pólr. tb. 4, kwartalnie Fb. 2. 
Na prowincyi: Rocznie rb. 12, półr. rb. 6, kwartalnie rb, 5. 
Wasażstdy ul. Zgoda Ni iĝ. 3849 


( / | 
e Podaję da wiadomości osób iftteresowanych, iż jaso- 
biście: żadnych „weksli nie wystawiałam i nie wystawiam, zaś 
weksli, wystawionyel przez mężd thego Wacława Szaficera, 


płacić nie będę, a zWrącających się do mnie z żądaniem za- 
płaty ścigać będę sądownie, jako wspólników szafitażu. 


OLGA SZANCER 
td pierwszego małżeństwa SKURCYNSKA. 


4884 


Z powodu faglego wyjazdu 


|Jbratoonia Gorsetów 
MEBLE | wiza 


À peryjmaje obatatanki | róperacża. 


do sprzedania. | 
U KE Piotrkowska IG m. 6. 


Widzewska foy 
ii: 11—18; 4562 


cenach IE pea w kompletach | 5 


ROZWOJ: = Czwartek, dnia 30 listopada 19Tb-r. 


Palą:sięv WÓlKo, tlas 


Skład . węgla 
i-drzówa:p.f. 


i pieców pokojowych 
„ brykiety 
niezrównane! 


jak żaden iany węgiel! 


„DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80a, — Tol. 17-09 i 28-60. 


e 


ję, dkijgo ti trzymają, ciepło 


Gor 


DROBNE OGŁOSZENIA, | 
AAAAA szkanie dwie przy- | 


awolte panny, ulica Ogrodowa 36, , 
misszkania 21, I-ste piętro, Józefa 
zyller 10044—1 


A. 


for służby y 
sdi. moc* Feliksy Sęi 


wskiej Przojaśd 14, poloca panną 
służącą z szyciem, czesanie! l. 
ski, niomioeki moda, 


A. 


9989-3-3 

Meble z ktlkn pokojów sprze- 

Guth bardzo teńlo. Garnitur 

luszowy, R onanii 

r. stoliczgi, kra- | 
aidi, 


krzottà, oto- 


kowska 248,m. 
pteczny pkl: edam, Kots 
A E Dubkowsku 
9971—5—4 
Ctteyfask 1 mAaSGłnICA nowa 
do sprzedania zaraz. Bone- 
dykta 12—7. 10067 —3'1 
D? sprzedania 3 dorożki i rol- 
Waga lekką. Ulica Kielbacha 


XÑ 24 u gospodarza 10059—3—1 


jom, który daja 18*/, dochodu, 
do sprzedania na dogodnych 
warunkach; tamże sklap rzeźniczy 
kuchnią do wynajęcia: 
10056s3W1 


| pokój £ 
Suwalska ur. 20. 

jo wynajęcia 2: 
D wł eiw 
Miktotajäwikt 46 


DE matAlowca Interes świetnie 
prospórający zaraz tanio do | 
*przedaniż. Ofarty pod s2222* — | 
„Bozwól*. ES 1 
D?» do sprzedania w Chachu= | 
łach po prawej strobie rzęki, | 
st. Rokicie, od szosy pablaniekiej | 
6 minut drogi, Wiśdomość na | 
młersoń. A: Glntót. -1006925 | 
awiari tto sprzędłmie ż iwo- 
ma bilardnii  Wińdomość ul. 
Długa 10: 100438391 
Kasera o0znajmiona g buci 
torga, niemiecki, 
syjski — potrzebna di 
przewozowego, Pensga rab. 40. 
Oferty z curlculum vitae w admi 
ulstracy! Rozwoju pod ll X 


10063'2'1 
Men cžloWjex gószukuje jā- 
klepokolwiek żającła, możě 


złożyć na żądanie kaucyg bd 70 


do 100 rubli Oferty proszę skła- | 
de pód „Pózukujący*: 1005321 , 
[jeez bukowa sprzedam | 
tanio. Widzewska 139, m. 14. 
gd4i—3wc—3 ; 
Msi osoba (Zdolia Ktawcowaj | 
Poszukuje zycia w domach 
prywstńych. Główia 40, m. 22 | 
10045— 
duczyciejkA WyLLOYAWCZy! 
tatynówańa, iñtehgéntas; po- 
trzótimi na stata dó osiñlo-letmièj 


Fauna ta mie: | Konstantyńowska 


| dzewska 76, m. 10. 


| potrzebna fanów do sklepu Wi 
1 = dlio, rb jmiopa w opie pa 


| m. 21a 


; maść: 


p Nsdywała okazymil! Po zwinią* 


tej fabryce sprzedajemy za 

bezcen piękne chustki wełniane, 
3, mieszk. 35. | 
9879 -pcs—4 | 
Omen nowa zielonym plo- | 
jom kryta do sprzedania Wie | 

10023—2—2 
Osa inteligentna, lat srèd- | 
nieh, posiadnjąca wykształce- | 


| nie sześcioklasowe, znająca dô- | 
awo wiojskio | | g 


skonale gospodśr! 
miejskie, poszukaje zarządu na | 
wyjaśd. Oferty w „Różwoja* pod | 
„Jnteligentua*: 10068—3 —1 | 
lodrzobue zdola StanicZArki, 
Piotrkowska 60 __10012—9 =2 
| pas umeblowany dla dwóch | 
1 lub trzech kawałorów z čá- | 
łodziennem tGtrzymaniem, Pre | 
jaza 4: 10013=3.->2 | 
pria 1 warsztatom rłołdic 
kim do pprzódania, Zlelóha 
38 69 9997—3.—2 


s na do RE 017 Far 
wok z kancyą 6 rui lą X 10, 
m: (0015-42 


1 plśnć dô skapodgogi 
a LU 
| Wiadooł u Bondóktigo "Lodi, 
| Łaglowińcka 39. 100681 
potrzeba zdolni okspedyentka 


do sklepu kolonialnego z kan- 
cgą. Wiedomość: Roóklelńska 43, 
| w Sklepi 10070—3—1 


chq( Widzewska 136, 

rich, 

piema do wydzierzewiónia 
Pabianice, State Miasto ulita 

Nowopolna 633, 10060. 


Pien mieszkanie 


prz 
ch panów, ul SEłądo- 
j, 1002: 


wa R 13, m. 15. 2—2-2 
lowang do wfnaję- 
9996—3 -3 


okój umeblowany zaraz do W y= 
B nsjęcia, Zakątna 23, m 48. 
10011—3—3 
Po z oddzielnem wajściem, 
dla inteligontnego mężczyzny | 
do wynającia zaraz, sua 16. 
| d zdolne Aa cząg i 
qczenice, pracówhia Kotek. 
skian Żielan 28. 9101-54 
pPozebne madolnione panńy i 
ticzennieć, Orla 15, Í piętro na 
ELGI 10065.31 | 
potrzebny gzeladhik sżówgki do | 
robót, obstalagkowych, Wiado- | 
3 4, Kobu- | 
aźówski jodig=s1 | 
oso) ładny, uawątersz:, ama~ 
* blowany zaraz do wytlnjęcia, 
Widzewska 109—16:._ 100814481 | 
priblękkia się Rozë; Udoir. 
można: ul. Widzówska ur. 127 


| 


Karolewską 


ts 10: 100662 — 
gasera ała uczenie, ceny przy- 
stępna, opieka dobra i na 


miejscu pomoc W nuańce. 
czanska 91, m 7: _ 10000: 
ger kolunimino-aystryoucy)ny 
zaraz do sprzedania. ń 


dziewczynki, Benedykta Aè 88. ady sh 

10640—5—2 , ska 8 55 10078s3p1 

Q's wyańię susćzuć i zdro | URR śkiepońe dü sprze- 
we. Cany możłiwie alzkie. dania. Plotrkowskń nr. 225. 


Przejazd 48, m. 21, 100v7—3:—2 | 


10061—3.1 


pos: 
bi; 


otrzebni Jadzia w starszym | AKA 


| ma 


S»rzedam zaraz filię piokarską 
zn ceaą bardzo przystępną 
z powodu plinogo wyjatdu. Na- 
wrot or. 78 10047 —3.1 
Wracam hattu, rfsungu Modo 
gramów. Lekoye wieczorami 
Piutrkowska 118 m. 1% _ _936% 
nraz to sprzedśnia urządzenia 
aaeśnioże w ba: [rr stanie 
7 powodu śmierci, Wiadomość: 
Ulies Konstantynowska X 5% u 
arzi 10064—1 


PU Biowzońska zagubiła 

paszport WIA z gminy we 
nowico, gab, kallakibi. 9990—8=8. 
A" Irae) Bacikowiez zagibił kwit 


one dokumenty. 


| Fae wriin a Jalg Dio- 
(bp okowakiót 32 
ky tt ny Wieki tao pb 

w LS no; 0 
ięttkawa jek 9988— =3 
jzef Siomihskt £i kigoda 
pźźopórte; wyi g tabr; Wis 
Tus ka 40039 
Ji rpa Ra, rc od pa- 
saportit, W Z fabryki dl 
iaria. Pro š 4 100667 
A: why zgubil s 

e fabr. 

| R. Szóklałe o "7 + "40060 
hiret e 43, wydn, j Bkoly 

w zo fzkoły 
Aleksańdfylaklaj. - 7 =° 4006 


omtah Gole zagubił 
wydany z gmin Romb 
Bistekóa "a : i 
tefkń Szy zagubi rte 
ad paśzpotti, wfdóną A 
Szwatzerta. 0053 
nds Baier zdgdbiia Kąctę 
oü kślążeczki Isgltymacyj- 
sj, wydang z fabryki Heinta. 
10018—1 


rA mota Karta od paszportu, 
TE Z) z slusarni P Bułej 


a lmà APUANA Fryožh, Wj 
8 
30 


PETIA 
leń, gub. 
Kaki 


źż ńótasem f pakwitowańicni 
Prałata Tymienieckiego, 
51 
PZU COSE rab. 200 (dwie- 
ście) wystawiony arzon mihu 
cego Blachowskiego, acónie 
Gustawa Lehra I Frani - 
piorczyka, weksel niewiżn. 
10031=8—2 
j sdi Paszgort wydąńy z gmi- 
ny Roguźnie, pow. łęczyckie» 
go, gub. kaliskiej, fa ttiig Ste- 
tang, Jaztelskiego. . 10004—8—3 
z mal kwit fomberdowy za 
126484, Wydsty z loinbardu 
Wołćhowicza, na imię Wiktóta 
Bojewsktogó. 10038—1 
Ze pószpóri na imig Igaa- 
cego Plastrzysskiego, Wydany 
ż mlaste KAlisza. 9927_3-3 
uzaffa Writer Zagudiła karię 
nd paszportu Wwydńiłą Ź fa- 
bryki Bosenblata. 3—3 
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CENTRALNA KLINIKA 
chorób zębów i jamy ustnej 


NE ©) SPECYALISTA 
Dr. med. W. Kotzin «ora ży psyc 
Ulica PIOTRKOWSKA 71 Dr. LEW RO WiCZ 


Choroby serca i pluc, A 
przyjmuje od godz. 10—11 reno POWRÓCIŁ. 5 
i od 4—6 pp 27637 Przy syphilisie zastosowanie 

„M telefonu 24.19 preparatu „606“, 

REE S TA! ZACHODNIA M 33. 
od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, 


Dr. H. Szumacher ; rE 20] 
choroby wanaye akira | De, [, PRYBULSKI 


pnay oà $—10/, | od 6—8. | CHOROBY SKORNE, WŁOSOW. (ko- 
o pol, panie od 5—6. W nić smotyka), WENERYCZNE | MGCZO- 
dziele i święta od 8—1 r. 376r | PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE, 
ZK KRSAREW E WIEM LECZENIE SYPAILISU 
EHBLICH-HATA 606. 


Dr. A. $. Tenenbaum „zw Fezessiowa ja z. 


Danie eà 5—6 DO pot. 1420—— 


w Łodzi, ul. Piotrkowska No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 
65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW. 50 KOP. 
„Przy klinice znajduje się specyalne laboratoryam do wyroba 
a sztucznych zębów. Przyjmują tylko skończeni lekarze-dentyści, 


(chorsby Zołądka i kiszek) = 
horoby żołądka szek). i 
Wchodnia da ss z Dha ml, Maisel 
przyjm. od 8—9r.15—7pp 8 Staro-Zarzewska 54. 
7 Akuszerya, choroby kobie- 


i i dzieci. — jimaje: od 
Di. med. Mihal Kantor szo o0 5-6. Bi eramo- 
choroby chirurgiczne 40% odg 5—6 bezpłatnie, 5588 
al. Poładniowa 5. Tel. nr. 1827 : 
Przyjmuje od 8 — 10 rano i | Dr. Jan Gaderski 
A 0 PR Ż 4380 H Akuszerya, 
choraby chirurg.i kobiece |; 
przyjmnje do 10 r. 4—6 po- poł. 
UL Cegielniana 9 m. 4. 267i 


l 
| 
| Dr. med. Goldfarb 


Lecznica chorób * skórnych i wenerycznych 


Gabinat Roentgenowski i Światłaleczniczy 
D-rów L. Falka, Z. Solca i St. Jelnickiego, 
i Wólczańska X2 26. 
Ogdlne'i-pojedyńcze pokoje -dla Bo od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych = 
placa za poradę 60 kop. 


„Chorcky wensryczue, 
skórne i >moczopłolow: 
k La 


Mtii 


Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 0d 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
KOW! że jod 12'/, do 17, po południu. Re A 
z sk dy zad | powrócił, Kobiety na choroby weneryczne zne specyalnie pani Dr. Zand Tennonbąumowa 
Emine =. rano: | Choroby skórne i weneryczne. w poniedziałki, środy i piątki od godz. 5:/, — 6:/, po południu. 1738r 


Przyjmuje od godz. 9—42 rano. 


p R zde SA TAS pań od 5-6 

p niedziel '0 od 9—12. 
Dr. Fr. Łukasiewicz | zażicżówia * 
tego RA 36, ZĘBY e 50 kop. Flom- | 
i kiszek, by 35 k. Wyrwanie zęba 
mownętrzno | dziecinne. {5 kop. Wyjmowanie zębów 


Przyjmuje do g. 11 rano l od bez bólu. Przeróbka i repara. 
Sej do 6-e) po 2209r | eye na poczekaniu. Lecznica zę» 


Dr. med. Z GOLE Dr, Sołowiejezyk | 


UL MIEOŁAJEWSKA % 18. choroby dzieci i wewnętrzne 
Godz.przyjęć: ad-e. 9-13 od  Specyaj, cierpienia piersiowe. 
wiecz., _ w niedziele Powrócił. 2665 

święta od 9-do.12:/,. igr | „Andrzeja 4, telefon 18-47, 


ji DE godz. przyjęć: 9—10r. i 5—6 pp. 
Pourrócił x zagranicy H 
Dr S. KANTOR. Dr. |. Silbarstrom 
gur. Sa s dził się | z z =: 
ŚWERETIEK M LAMA |D"H Rueger Ee) ODCISKI 
pa baba) ma włosów | weneryczi rzyjmuje Ą = Srednia 5, powrócił. | 
bia oset woki T świzti od 113/5—2'/, p. P- l od 5*/,—84 w Hawrot M l. Sp.: Choroby skórne, weneryez= Krodzwib saRiAta skórą 
Choroby wewnętrzne. ne, włosów, kosmetyka lekarska. sk > 
oroby nę! Leczenie Syphilisu Salvarsonem asawa najskuteczniej znane inay 


Panle: 4/,— 0j, popol. W niedz 
Przyjm. 4—6 p. poł. 3028  EHRLICH-. 


do 3-6) po poł. Tir yk pea 
* (i |. jrodzo: 
DEI Lipszyc Leczenie cietrycznością (zie. Śieleim AR AGO 
i r Oli; ż yi 
i Be Ür. ROSENBLATT “Dis pas osobna poczecenie * , Medalem 
Godz. przyjęć: od 3—1 rano i od 4—3w. w Paryżu 


l. Haksi Papierty „choroby. dzieci. Choroby uszu, nosa W niedzielę i święta od 9—2 p.p. 8589 ST. GÓRSKIEGO w Warszawie, 


; iesrka i aare Bpeoyalista chorób wi Cena 35 i 60 ko 
JBKOSZER £ SPECYALSTA © Piogękoweka 108 tels15-0i | PIOTRKOWSKA Nr. 35: adw akówzych Dor | arni Wyslszejnć 


NAJLEPSZĄ GRAMO- 


FONOWĄ PŁYTĄ JEST „ZON OF ON k 


Kolosalna ilość świątecznych płyt ostatnich nagrań na różnych 
n instrumentach w wykonaniu najbardziej znanych artystów. m 


jA) Najalabieńsi polscy artyści wirtao- yy 
zi wykonali najlepsze namera dla 55 
Skład główny po cenach hurtowych w T-wie B-ci M. & W, ISSERLIN, Wilno, Odessa, 
Moska, Warszawa Królewska Aż 16. 
Sprzedaż detaliczna we wszystkich lepszych mazykalnych i gramofonowych składach. 


Żądać katalogów. Kolosalny wybór gramofonowych mechanizmów, sprężyn, igiełek itp. 
pomocniczych przedmiotów do gramołonów. 


u B-ci ISSERLIN, Królewska Ne 16 


Telefon 19—84. taga twarzy) i wenę e ate z BĘ 
Prsyjmuja od 10—11 i od 5—7; "nych hilis) Hia nasiadownictw. Zwraca gi 
w niedzieje od 10—11. 2857 Pyoh (syphilis) s na markę Gladyator. 261 


| Biuro naaczycielskie 


„probitas“ 


_ Przejazd 6. 5110—6-1 


dad X 
; EDevwviäigmeé 
W czwartek dnia 30 listopada 1911 r. 
2 Wspaniałe Przedstawienia na Korzyść Towarzystwa 
Opieki nad chorymi 


> |; 3 
ohoreby üróg moczowych: 
LECZENIE SYPHILISU 
37 EHRLICH-HATA 606. 


'szewyoł i weneryczne Przyjm, od 8—4 rano. 1:04:5—8 W. 
üla dam od-4—5.,3 W, niedziela 51 
A 14 A r 


Orriek ee o Kuietwiyika “ails: 
8-12 


| Dr. med. LEYBERG 
Dr, Wacław Bemard sss z G== Dr A B R U TIN Linas-Hacholim’ 


Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
CHOROBY WENERYCZNE, Dla pań 5-6, poczekalnia oddzielna. § 
ż 


SKÓRY, DRÓG, MOCZOWYCH - wopiięt e kali, d gaada y Ł | | 6 
rów „ KOPCIUSZEK 


Benedykta AS 9. 
0—12 r. i PTh w) 1483 


Dr. FRANCISZEK Dr. A: GROSGLIK 
KOZIOÓLK IEWIC Z Zachodnia 68 przyu. Zielonej 


ka 103 _ Piotrkowska 120 | Ogłoszenie: W tych dniach debiat znakomitych artystów trapy 
Gaeby: wowapiczne, dii Brzyjmaje 8/11, 2. 1 6—8 w.; | Przyjmaja z chorobami wowaętcz- BANOLLA—6 osób. i 
y wewnętrzne, dzieci panie 5—6 wiecz. nemi (spec. żołądka i kiszek). ANONS: W sobotę wspaniałe przedstawienie na benefis St « Peter« 
i kobiece. Przyjm. 0d9'/,—11r. W niedziele i święta ed godz. 9 | Codzieńnie od 8—10 rano i od 5 sburskiego baletmistrza p. Antonio, który wystawia na swój benelis 
od 6—8 pp. $ 1426r do 12 rano. ke DĄTĄ=B | do 7 po poł Telefon 23-10. ss, wielką paniominę „Leśny włóczęga. 3887 


Redaktor odpowiedzialny St. Łaniński, W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. Wydawca W. Cząjcwski. 


